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Prosimy odnowić prenu- 


nowa ta próba będzie prawdopodobnie ostatnią. 
W następstwia mie będziemy jaś grali kómedyi 


a wyborczej, będą: tępem do faray parlamen- 
menno tarnej, albowiem miodezy ten w Europie koa- 
Premumarata „Newin“ wynosi 2 korony | stytucyonalizm ulegule „csasowemu sawieszeuiu”. 


iniosięcznie 

już z dostawą do domu i przesyłką poczt. 

Miejscowi abonenci mogą płacić albu w admi- 
nistracyi, alba do rąk inkasenta, ale zaś rerna- 
aialelem (kolperterom). 

Uwaga: Biera rodakcy! i adwiniatracy!ł „No- 
win“ zostały z dniem 27 czerwea przenieclone do 
lokalu z 


przy Rynku głównym C. 8, 1. piętro 
(drukarnia W. Kornackiego 1 K. Wojnara, teleton 
Nr. 627). 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Warszawy piszą nam: 

Opinia publiczna w Warsaawie obojętnieje po- 
woli, ala stanowczo na wszystko, co trąci polity- 
ką. Ogól przejrzał już pu rozwiązaniu pierwszej 
Domy, du jakiego stopnia tew. wela ludu ! jej 
reprezentane! sg lukceważeni prees rząd tege 
megu miouarchy, który tak niedawno uroezyácie 
sapewnli, że chee dzlelić rządy ze swym „uko- 
chanym* ludem. Przekonano mię, że jedynym a 
coraz widocaniejszym celem rządu, jest dojść do 
tego, ażeby; albo ujarzmić przedatawieielstwo na- 
roduwe albo pozbyć się gu ta jakąbądź cenę. Za- 
mach stanu z 16 eserwoa, swrócony był przede- 
wacystkiem przeciw Polakom, odałaniejac do bes- 
watydnej nagości sią wolę rządn w stosanka do 
nas; razem z tem wszelkie życie swobód, 
wolnoked, cóż dopiero antonomii, zamieniają się 
tylko w wyraźniejszy « dnia na dsień powrót do 
dawnego systemu biurokratycznych reprezyi i do 
takiego stanu rzeczy, który określić najłatwiej 
przes tradycyjną formułę czynowniczą: porządek 
administracyjny. 

Z drugiej saí strony przekonane się zarazem, 
że plerwazy posłew jpurlamentaryzmu w Rosyi nie 
tratè na grunt podatuy, ani odpowiednio przygo- 
tuwany, że więc | od takiego pariamentarysinu, 
choćby nawet zwyciężył, nie wiele spodziewać się 
można. A on nie zwycięży... 

Położenie chwilowa zdetiniować można w na- 
stępujący sposób: Rząd, za pemocą zmiany ordy- 
nacy! wyborezej, doprowadzić zamierza do sfor- 
mowania takiej Dumy, któraby była dlań posła- 
senem narzędsiero. Ponieważ zaś pomimo tych 
środków i półśrodków, zresztą równie cynicznych 
jak niexręcznych, trzecia Doma także mieć bę- 
dzie przewagę żywiołów opozycyjnych — więc 


e, Nowy 
Zyd wieczny tułacz 


Meding kopommina Om 
upracował Walary Tomiacki. 
Ciąg dalszy. 

— Lokam się odgadnąć; może to my jesteśmy 
pruyczymą jej niepokoju. 

— Z jakiego powodu, moja siostro? 

— Posłuchaj mnie, moja droga. Wesuraj Fran- 
pracować nad temi workami z gro- 
która tu leżą na stol 
1 w pół godziny rzekła do nas sze 
amutkiem, że nie muże azyć.. bo dobrze nie wi- 
dai... bo jat straciła wzrok. 

— A więc nla może jut zarobić na utrzyma- 
nie życia. 

— Nie o to ta idzie, jej syn... Agrykola, u- 
tryymuja ją... on taki dobry, tak wesoły, tak 
auczery, szczęśliwy, że alę może poświęcać dla 
matki.. O! tak, on godnym jest bratem naszego 


FABRYCZNY SKŁAD 


oeny bez konkurency 


PELERYNY 


ORYGINALNE TYROLSKIE 
NIEPRZEMAKALNE, 


Oczywiście, a ile nowe rozruchy rewoluetyjne 
nie skłonią rządu do nowych, niby komatytacyj- 
nych reform. Rewolucyjny jednak prąd bardzo 
osłabł. 


Gzy nie wartoby nad tem 
pomyśleć? 


Park ludowy na Błowiach i projekt uraqdzeniu 
stawu przy pomocy wód Rudawy. — Zaproszenie 
do dyskuayi. 

Miasto naaze niewątpliwie w elagu lat naj- 
blitasych przystąpi do uraądzenia na Bioniach par- 
ku ludewaga Potrzeba takiego ogrodu, w którym- 
by szerokie warstwy ludności mogły enaleść wy- 
tehnienie, jest w Krakowie tak oczywistą, że nad 
nią rozwodzić się nie potrzeba. Dulń faktycznie 
w niedzielę i święta — z powodu roslicznych fe- 
atyuów urządzanych w te dni w dwu parkach kra- 
kuwskleh, Kraków właściwie żadnego ogroda nie 
posiada. Park ludowy, projektowany na Błoaiach, 
powinien się stać dla Krakowa rodzajem malego 
Pratern; powiuna się tam znaleść i niedroga re- 
stanracya | mleczarnia; powinny być zazaduone 
drzewa szybko rosnące, któreby rychło utworzyły 
cieniste aleje; dsleciom du zabawy nałeżałuby wy- 
znaczyć nie kurzu pełna chodniki, ale kawał aplan- 
tawanej łąki..... 

Tak sobie wyobrażamy przyszły park ludowy 
na Błoniach. 

1 tu nasuwa się ma myśl jeszcze jeden projekt, 
który mógłby stanowić wielką atrakcyę takiego 
perku: oto, korzystając £ obecnych robót około 
przełożenia leżyska Rudawy, możnaby minimal- 
nym kosztem urządzić nisob, w projekto- 
wanym parko ludowym, a ray ataw (z prze- 
plywającą wodą s Rudawy). Teren błań wybornie 
nadaje się na założenie takiego stawn, głęboko- 
ści 1 do półtora metra, na obszarze około półto- 
rej morgi kwadratowej. Staw ten w lecte alsżyłby 
celom apartu wloślarakiego, który w Krakowie 
zguła nie jest uprawiany, gdyż na Wiśle mogą 
używać tego aportu tylko nieliceni wyćwieseni 
wioślarze, umiejący się obchodzić s łodsiami wy- 
ścigowemi wioślarskiego oddziału „Sokoła*. W si- 
mie sań staw powyższy słaużyłby celom ślizgaw- 
ki. I tu również trzeba mauważyć, że w Krako- 
wie nie mamy wcale należytego, obszernego toru 
śliegawkowego. 

Wreszcie w jednej oddzielnej części stawu na- 
leżałoby urządzić porządną pływalsię (której 


Głabryela.. Zobaczysz zaraz, dlaczego el mówię 
o pracy Agrykoli.. Nasz dobry Dagobert wysnał 
nam, że, gdy ta przybył, pozostało mu tylko kil- 
ka franków. 

— To prawda... 

— A on, również jak jego żona, Ble jest w ata- 
nia zarobić na utrzymanie życia; biedny atary 
żołniers, eóżby on robił ? 

— Nłassnie mówisz; on tylko umie usługiwać 
nam | życzyć tak, jak swym dsieclom... 

— Agrykola więc mual pracować także na 
utrzymanie ojca... gdyż Gabryel, będąc ubogim 
księdzem i sam nie nie mając, nie może dopoma- 


gać tym, którzy go wychowali... widsiuz więc, że * 


Agrykola sam jeden musi zarabiać ua ntreymanie 
całej redziny. 

— Bazwątpienia.. idzie tu o jego matkę... 
o jego ojca... i ta jegu obowiązek, chętnie go też 
wypełnia... 

— Tak, mojs siostro... 
żadnych obowiązków... 

— Co mówisz, Blanko! 

| — Musi takta pracować i ua nas, bo my nie 

nie mamy na tym beżym świecie. 


lecz dla nas nie ma 


w Krakowie również nie posiadamy), czysto u- 
trzymywaną, : betonowem obramowaniem bree- 
gów. Dochód u tych trzech przedsiębiorstw nie- 
wątpliwie wystarczyłby na namortysowanie ko- 
matów urządzenia stawu, które nie byłyby ezne- 
czne wobec mużtneści bezpośredniego użycia wód 
Rudawy. 

Możnaby nawet pomyśleć o zaprowadzenia ho- 
dowii ryb na większą skalę (podabnie jak w 
stawie Pałcayńskim we Lwewie). 

Rzucamy więe tę myśl i przedkładamy ją aza- 
uownym ojcom miasta do rozwagi. Niechże się 
opinia publiczna oświadcay eo do powyższego pro- 
jektu. Otwieramy nad nim dysknayę I prosimy na- 
szych czytelników, aby wzieli w niej udział i za- 
komanikowali uam swe poglądy. , is, 


Lichwa węglowa. 


W Jednym z poprzednich numerów „Nowin“ zwró- 
ciliśmy jaż uwagą na drożyznę węgla, która z dniem 
każdym wzrasta coraz bardziej. Przed tygodniem nie- 
apeina centnar węgla n drobnych bandlarzy kosztował 
1 koronę I 6 bal., obecnie esena podakoczyła już do 
1 kor. 20 hal. Jak na sazon letai cena ta Jest popre- 
atu llchwą! 

Drobni handlarza zasłaniają aig tam, ża węgla wo- 
góle brakuje. Przypaźómy, że tak jeat, ża rzeczywiścia 
daje nię odcznwać mały brak węgla, to przecieć nia 
uprawnia jeeseza kandlarzy do pudnoazenia cany, bo 
przacież kopalnie im wie podwyższają Qeu codzień, ula 
1przadają węgie! pu canach atałych, uwormowanych na 
cały sazon jotai. Dzisiaj więc węgiel powinien koazto- 
wać najwyżej 80 hal. za cantear i to nietylko u wiel- 
Kick, ale i a drobnych handlarzy. 

I xucwu przychadzi na myfi miejski okład w 
Tak, ala miejski alcład, jak nią zdaje, wegla woal 
ma, bo dzisiaj wozu z miejskim węglem wie spotka się 
ua ulicy. Ma sią wrażenia, że miejski skład wogóle 
przestał lstnieć, gdyń nie daja o sobie znaku życia. 
To przyczynia aig w głównej części do rozznchwalenia 
handlarzy, którzy, nia mająe nad sobą żadnej władzy, 
ani żadnej konkuraneyi, śrubują aobie ceny węgla z ka- 
łdym dniem, wiedząc a tem, ża publiezność i tak wg- 
giel mael kupować, bo przecie w domu, przy gospo- 
darstwie, obejść sią bez węgla niepodobna. 1 tak, są- 
dząe po drożyźnie, jaką dzisiaj, w lipon, należy 
aig spodziewać, ża w g m będziemy moaleli płacić 
za centnar po 2 kor., a w lutym po 3 ker, 

Aby tej awentualności zapobiedz, trzeba siq zawcza- 
au zabrać do pracy. Prezydynm miasta powinno już 
teraz zająć sig na aeryo sprawą obrony ludności przed 
klęską węglową i przed lichwą, na jaką Indność będzie 
narażoną i porobić odpowiednia nkłady z kopalniami, 
aby zapewnić akladowi miejskiemu doatateczna dostawy 
węgla po zniżęnej cenia. 


— Ta mi nie przyszło na myśl, że tak jest 
w latocie. > 

— Be widalaz, moja droga, chociaż ojciec nase 
jast księciem | marszałkiem Franeyi, jak mówi 
Dagobert... chociaż spodziewamy się wiele, dzięki 
tym medalom; dopóki nasz ojciee tn nia przybę- 
dzie, dopóki ea się nasse nadzieje — po- 
sostaniemy si emi sierotami, zawara bę- 
deiemy ciężarem dla tej biednej rodziny, której 
winniśmy tyle, a której sresstą tak przykro... 
że... 

— Dlaczego prterywasz.. 60 chciałaś powie- 
dziać ? 

— To, eo ci powiem, kogo innego pobudziło- 
by do śmiechu, ale ty dobrza to pojmiesz: wczo- 
raj żona Dagoberta, widząe, jak biedny Ponury 
jadł, rzekła smatnie: Ależ on żra za jedną osa- 
bę... Sposób, w jaki ona to wymówiła, pobndsił 
; mnie prawie do płaczu; możesz sobie wyobrasić, 
jak oni są ubodzy... A terar i nas jeszcze muszą 
i żywić. 

I obydwie siostry apojrzały na siebie smu- 
| tnie, s leżący Ponary jakby pojmował, że o nim 
mówione. 

— Rezumię cię, moja siostro — rzekła Róża 


i 


Z KRAJU. 


Teatr w Zakapanem. W niedziałą dnia 7-go bm. 
w Loteln „Morakie oko*, odbyło sią pierwaze przed- 
stawienie teatro Rozmaltości przy rozaprzedanej nall. 
Przedstawienia rozpoczęła jedneaktowa sztuka, Z. Przy- 
bylskiego p. t.: „Wędrowny grajek“, odegrana do: 
akonala przez pp. Kratochwilów i p. Kolman. Naatę- 
pnie śpiewała pani Colllignon-Szymańska, która swym 
pigknym i potęśnym głosem zachwyciła sałachaczy. 
Akompaniował jej dzielnie p. Teofil Wójcik. 

Część kabaratową wypełnili pp. Wójcik „Parodya 
kompozytorów“, Kratochwii „Czarodziejska bnótawka* 
l „Iekcya tańców". Senowakl śpiewy hamorystyczna, 
Kalinowaki i Cholewicz dyalog humorystyczny. 

Zakończyła bardzo wesola farsa jeduoaktowa M. 
Bergiera p. t.: „Pan Alfons w zalotach", odegrans 
z wialką werwą, przez pp. lławlikowską, Kolman i 
Kratochwilową, oraz panów L, Fritachego, art. teatru 
krakewakiego i Poleńskiego, art. sceny poznańskiej. 

Całe przedstawienie było nader zręcznie Í staran- 
nie opracowana, w czam główna zasługa p. Juliana 
Kratochwila, jako kierownika artysryczaogo. 

Pan Kratochwil umiał trańó do gnata naszej pu- 
bliczności, wiedząc, że program wieczoru lekki i wa- 
soły, od czasn do cxaso przeplatany komedyjkami i o- 
peretkami, ściągnie nnazą pabliczność, żądną zawsze 
dobrego kamorn, 

To też publiczność od początku do końca darzyła 
artystów burzliwem| oklaskami. 

Z tak dubrego rozpoczęcia wróżyć mażemy teatro- 
wi temo przez cały sezon doskonala powodzenie. 

Patwarna zbrodnia. W Żółtańcach pad Lwowem 
nwięziła żandarmaryu karczmarką Sarg Spllzer, która 
w potworBy apoaśh zamosłowala awoją 6-letnią pa- 
alarbicę. Związawazy biedna dziecko, wlawnla mu w usta 
tłuszcz, at dziecko akonalo. 


Budżet modnej damy. 


Jedno z plam angielskich podaje, ża angielska da- 
ma z wielkiego ówiata wydaje przeaiętnia na toalaty 
uwa 2400 funtów, t. j. okoła 50.008 koron rocznie. 
I to tylka na najpotrzabniejsze rzeczy, nie wliczająa 
wcale zhbytkownych zachcianek, z zaztrzeżeniem jeszcza, 
ża zakupna awa robi w I.osdynle. Jeżeli prowadza 
toalety = Paryża, wydatki wynoszą prawie cztery ra. 
zy tyle. 

To taż panna, która marey a Lem, aby kiodyś ton 
nadawała w mod. a moża wyjić za mąż za nbo- 
giego człowieka. Panna z bogatega domu otrzymaje 
w Anglii na toalety rocznie około 300 fūntáw - 
7200 koron, nie wliczając klejnotów i kosztownych 
futer, która dostaja w prezencie. 

Rozlożony na pojedyńcze pezycye raęhnnek przed. 
stawia sią jak następuje: 


Toalety . . . . 15.086 koron. 
Plasseza r. 1. 03 „wia 5.493 n 
Kapeltszae. . . . abae , 


po ehwili milezenia. — A więc nie trzeba być ni- 
komu ciężarem... Jesteśmy młode, nie zbywa nam 
na ochocie... Zanim poprawi się naste położenie, 
nwatajmy się za córki rzemieślnika. A zresntą 
alboż nasz dziadek nie jest sam rzemieślnikiem ? 
Poszukajmy więe roboty i xapracujmy fame na 
życie... Zapracować dla siebie na życie.. jak ta 
musi być miło... jaką to daja uciechę | 

— Dobrze mówias, sioatrzyczko | 
Blanka, eałując Różę — jakie szczęście | 
dłań myśl moją... chodź, niech cię uścia 

— Jakto? 

— Twój projekt jest takte moim... Tak jest, 
wczoraj, słysząc tonę Dagoberta tak smutnie na- 
rzekającą na utratę wzroku... spojrzałam na twoje 
wielkie oczy, wspomniałam soble o moich i pomy- 
ślałam: Zdaje mi się, że jeżeli biedna żona Dago- 
berta utraciła wzrok... ta panny Róża i Blanka 
Simon doskonale widzą... Jedna za drugie — do- 
dało dziewczę x nómiechem. 

— Zresztą panny Simon nie są tak niezręczne 
— dorzuciła Róża w tenże sam aposób — iżby 
nie potrafiły szyć worków e grubego płótna, która 
podrapie im trochę ręca, ale cóż robić? 


Dalszy tiąg nastąpi. 


rzekła 
odga- 


PARASOLEK i PARASOLI 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MICHELA synów. 


TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca  ANASTAZY FRONCZ Kraków,Floryańnska 17. 


Rękawiczki, parasolki ate. 4.831 koron. 
Bielizna 4, R: 8.198 „W 
Pofezochy, bueiki ate. .. 2.760 , 
Wyekwipowania do automobllu 1.008 „ 
Pranie i czyszczenie 10.334 ,„ 
Inne wydatki 8.322 


LI 
Razem 57.574 koron. 


Warto budżet ten zestawić z wyniklem ankiety 
zarządzonej w Wiedniu, celem przekonania się, czy 
wiedeńskie damy skromniejsze są od angielskich. Po 
długich poszukiwaniach, wywiadach u krawczyń, mo- 
dystak | t p. okazało zię, że wiedeńskie panny z bo- 
gstego damu ca do rozrzutności w niczem nie natępn- 
Ją an kim. I tak młoda a bogata wiedenka otrzy- 
maje około 6000 koron rocznie na toalety, oprócz po- 
darków. Różnica 1200 koron tłumaczy alg tem, że w 
Wiedaln nie ma, jak w Anglii, zwyczaju prezentowa- 
ala panny m dworn, skutkiem czego odpada wydatek 
ua toaletę dworską 

Modna damy wiedeńskie wydają natomiast zna- 
emie mniej, niż damy angielskie. Tłnmaczy sią to 
tem, ta w Londynie, jako w mieście znacznie więk- 
szem od Wiednia, nagromadzone ną więkaze bogactwa 
1 panuja też więkaza drożyzna w wyrobach zbytko- 
wych. 

Damy wiedeńskie wydają tet nieporównanie malej 
ma prania, czyszczenie, chociaż x drogiej strony lożą 
wiala na irodki upiększające. 

Budżet wiedanki przedstawia następujące pozycys: 


Toalety 10.200 koron. 
Plaszcza , 2.630 , 
Kapelusze enie! 1.450 , 
Rękawiczki, parasolki etc. 3.350 „ 
Biellzna . w t- 5.600 , 
Peńczochy, bucik] ate. 1.584 , 
"Toaleta do Jazdy konnej . 800 Pi 
Prania, ezyszczenie 4.000 „ 
Środki npiękarające 2.000 , 


2.000 „ 
Razem 33,564 koron. 


A satam prawie o polową mniej, niż wynoszą wy- 
datki damy angielskiej. 

Ila blednych lndzi potrańłoby z tych pleniędzy 
wyśyć przez dłagie miesiące? 

Niejeden powie z oburzeniem, ża jeat to zbytek. 
Oezywiłci*. Ale pojęcie zbytku jest względne. Kto ma 
milionowy majątek, dla tego pojęcie „zbytka* ozna- 
can zgoła coś innego, jak dla tego, kto ma kilkadzia- 
aląt koron miesigcznej pensyi. A gdyby milionerzy 
mie puszczali w ruch swych pieniądzy i nle dawali 
ać krawcom ate., nia byłoby to wcale korzyst- 
la apołeczeńai 


Inne wydatki 


MARK TWAIN. 


Trudne zadanie. 


Miewiałem wówczas odezyty. Pewnego dnia 
roamawiałem u młodym człowiekiem, który stale 
na nie nczęszczał. Uskarżał mi nię, że ma wuja, 


którego bardso kocha, a który a niewiadamogo 
powodu niesem wzruszyć się nia daje. Za łzami 
w oesach, zawołał ten młodsieniee : 

— Ach! gdybym mógł tylko ras usłyszeć go 


Trzy zwierzenia. 


(Dokończenie). 

Toras na mnie kolej — odezwał się sędzia — 
ale uprzedsam was, te mój grzech jest ciężar; 

Miało to miejsce w ostatnim roku moich 
dyów uniwersyteckich. Znajdowałem sią wówczaa 
w położenin niesłychanie trudnem. Sprawa miała 
się tak, it byłem zaręczony. Narzeczona moja była 
brzydka, nia kochałem jej an! przes chwilę; byłem 
wisakże bes grosza | bez widoków na przyszłość, 
ona zań miała pieniądze. Wahać się byłoby głu- 
potą — małżeństwo to stało się dla mnie jedyną 
deską ratunku. Sytuacya wszakże nie była tak 
prosta. Na parę lat przedtem poznałem i pokocha- 
łem ładną | dsielną dzlewenynę i jak stę to mówi, 
mwiodłem ją... Ueiekła dla mnie od rodziców, po- 
święciła mi w 

Inteligentna, rerdecana, pracowita, kochała mnie 
bes pamięci. Znalasłem w niej równocześnie kochan- 
kę, towarzynaa pracy, przyjaciela. Mieliśmy dziecko. 
Żylińmy niesłychanie eleho i skromnie; pensyu, 
przysyłana mi przez Ojca wras x zarobkami mej 
ukochanej atarczyła ledwo na nędzną wegetacyę. 
Życie jej nie było ani łatwem, ani wetołem, nigdy 
jednak z ust nte wyszła skarga, nigdy nie widzia- 
łem jaj uaehmurzonej, Inh niazadowolonej; każdy 
brak, każda przykrość, każde niapowodzenie umiała 
mi oałcdsić, ełagodsić, cała istota jej była prea- 
niknięta miłością 1 oddaniem; czułem, że jeatam 
jaj światem całym... 

— No 1 cóż? — s zaciekawieniem przerwał 
konsal. 

— No i gdy ukończyłem atadya i preyasedi 
esas powrotu do damn, rzuciłem ją z dzieckiem, 


śmiającego się! Gdyby przynajmniej mógł zapla- 
kać | 


Byłem rozrzewniony. Miękkie mam serce i ni- 
gdy nla mogę oprzeć alę zmartwieniu: 

— Przyprowadź go pan na mój odczyt — rze- 
kłem — juź ja go pornszę 

— Ach! gdybyś pan ta mógł nezynić. Cała 
nasza rodzina błogosławiłaby pana za ta. Oh! 
mój dobrodsiejn, więc doprowadzisz go do śmie- 
chu? Wyciśniese łzy z wysehniętych jego oczu? 

— No, no, przyprowadź pan tylko swego sta- 
russke. Preygotewałem w mym odczycie kilka 
żartów, które rozdmiestyć go muszą, jeśli choć 
szczyptę hnmoru jeszcze ma w sobie. Jeśli zaś 
nle, to mam znów kilka innych, które go zabiją, 
jeśli stę nie rozpłacze, mogę pana zapewnić. 

Młody człowiek rzucił mi się na szyję i poło- 
żył rękę na mej głowie, wznosząc oczy ka niebo 
— i mrucząc coś nabożnie. Potem poszedł po wu- 
ja. Ulokował go w pierwszym rzędzie, tak, aby 
na pierwszy ogleń by? wystawiony, ja zaś wzią- 
łem się do roboty. 

Próbowałem na nim łagodnych dowcipów, po- 
tem srogich. Zasypałem go głupimi i dobrymi. 
Wystrzeliłem cały arsenal żartów starych jak świat 
1 czerstwych jak dwnmiesięczny chleb, wydoby- 
łem następnie najświeższe, połyskujące jak złoto. 
Zapaliłem się do dzieła i napadałem ze wszyst- 
kich stron, z prawej strony i lewej, z przadu i £ 
tyła, aż ochrypłem i zrobiło mi się niedobrze. 
Wszystko na nic! Ani śmiechu, ani lzy z niego | 
mie wydusiłem. Byłem ździwiony do głębi serca. 
Zakońceyłem odczyt rozpaczliwym okrzykłem, pel- 
nym wprost naprzyrodzonego humoru — nadere- 
mnie. Usiadłem zupełnie wyczerpany. 

Jeden z moich znajomych przyszedł natrzeć mi 
skronie xlmną wodą i spytał: 

— Powledz mi pan, co pana tak pod koniec 
opętało ? 

— (hclałem tego starego idyotę w plerwstym 
rzędzie, rozśmieszyć 

— No, to powiem panu, że szkoda było czasu 
ua to i wysiłku. Ten starzec jest głuchoniemy, 
a w dodatku ślepy jak kret. 

I powledzcież mi państwa, czy to się go- 
dziło tak mnie, biednego slerotę wyprowadtić 
w pole? 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 11 lipca 1907. 


Paciągi spacerawa. Dzięki ataraniom rucliliwego 
Związku turystycznego w Krakowie dyrekcya kolei 
zdacydowała się zaprowadzić ad 20 Jipea pociąg apa- 
eerowy do Krzeszowic ze zniżoną da połowy ceną bi- 
letów jazdy. Pociąg teu, który nłatwi krąkowianom 
wycieczkę do nroczej lesiutej Czernej, wychodzić bę- 
dzie 2z Krakowa około godz. 9-giej. Rliżaza azczęgóły 
doniesiemy niebawem. 

Z opery. Dziś we czwartek po raz dragi i osta- 
toi w bieżącym aezonie prześliczna opera Thomasa „Ali- 
gnon“ z udziałem Augusta Dlanniego. 

W piątek i w sobotę „Wesoła wdówka“, na któ- 


nie nprzedziwszy ani jednem słowem, nie poże- 
gnawszy nawet. Od tej pory ole o miej nie siy- 
szalem, a co prawda i nie starałem się nawet 
usłyszeć... 

Zapanawało milezenie, po chwili wszyscy naraz 
jaczęli mówić. Konsul znalazł okoliczności łago- 
Jsące. Przecież to tylko zwykła, stara, jak świat, hi- 
storya uwiedsionej, a potem porzneonej dztewczy- 
ny! Zapewne, to bardzo przykre, ża cala hańba, 
cała odpowiedzialność spada na kobietę, która mi 
Częściej niema ani rodziny, ani środków do życia... 
Ale jeszcze z tego nie wynika, by człowiekowi 
taki fakt miał zepsuć całe życie. Zazwyczaj hi- 
storya podobna kończy się tam, że numer pierwszy 
zostaje zastąpiony przez numer drugi. 


— A ty, doktorea, jakąż enów zbrodnię masz 
na sumienia? Że ciężką, to zaraz można poznać 
z twej twarzy. 

— (zy to była zbrodnia — nie wiem. Dłngie 
lata, która stanęły pomiędzy mną, a chwilą, gdy 
się to stało, uspokoił znacznie moje sumienie. 
Lecz był czas, że moja „czarna plama“ była dla 
mnie źródłem niewypowiedzianych męczarni. Wy- 
słuchajcie | osądźsie. 

Ojciec mój umarł w bardzo młodym wieku, 
zostawiwszy w spadku mej matce dziecko, t. j. 
mnie, graty z trzech pokoików i emeryturę tak 
wielką, że nie pozwalała nam obojgu umrzeć z gła- 
dn. — Przyszła chwila posyłania mnie do szkoły, 
trzeha było kaiążek, czystego i całego ubrania; 
zrobiło się nam jeszcze trudniej: Matka endem ja- 
kimś dostała tłumaczenia do gazet, a przy nieo- 
atannej pracy i fenomenalnej wprost oszczędności, 
jakoś sobie dawała radę Ibóstwiałem ją i wene- 
Śnie nauczyłem się oceniać jej poświęcenia, dzięki 


POLECA 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


P ASKI torebki, wstążki, grze- 


byki, szpilki, perfumy, 
wody, pudry i mydła toaletowe i t. p. 


rej trzech pierwszych przedstawieniach wszystkie bi- 
lety na kilka godzin przed rozpoczęciem hyły doszczę- 
tole wyprzedane. 

W niedzielę ałynne „Opowieści Hoffmana“. 

Na przyszły tydzień przygotowuje alę wyatawionie 
opery Władysława Żeleńskiego „Stara baśń”. 

Stypendya profesorów. Telefounją z Wiednia; 
Miniater oświaty udzielił stypandyów na półrocze letnie 
1907/8, celem podróży naukowych do Włoch i Grecyi, 
profesorowi gimn. św. Jacka w Krakowie Franc. Cho- 
wańcowi i prof. lil V. gimn. we Lwowie drawi Włodz. 
Lankiewiczowi. 

Dr lózef Bogdanik, prymarynez oddziału chirar- 
gicznego wyjeżdża z Krakowa na dwa tygodnie; za- 
atępować ga hędzie sekundarynaz I-szy p. dr Kwiat- 
kowski. 

Wyclaczka do laramcza. Krakowski Związek inr, 
organizuja z początkiem przyszłego mieniąca zbiorową 
wycieczkę do Jaremcza. 

Chór akademicki pod batutą Rolesława Wallek- 
Walewskiego wyjeżdża d. 18 b. m., jak corocznie na 
gościnne występy do Zakopanego, Krynicy, Szezawni- 
cy, Żegieztowa i innych miejse ksplelowych. Chór ten 
ma już awoją ustałoną sławę, nie ulega wlęe wątyli- 
wości, że kuracynsze i letnicy, bawlący w miejscach 
kąpielowych, przyjmą go z otwarteml ramionami, 

Piękna wycleczka. Klnb Torystyczny Akad. Zw. 
Sport. we Lwowie celem umożliwienia zwiedzenia 
całego pasma Karpat galicyjskich mrządza w e?asie wa- 
kacyi kilkotygadniową wycleczkę, która przejdzia pie- 
azo z Dornej Watry na Rakowinia do Zakopanego, 
trzymając się w czasie podróży granicy węgieraka-gu- 
licyjskiej. W program wycieczki wchodzą uastępnjące 
góry: na Bakowlnie: Tżamalen, na Węgrzech: Alpy 
Rudoiańakie (Injen 3980 mt., Verfa Pletzoz 2305 mt., 
Forojaga 1939 mt.), w Galieyi: Czarnohora (Pop Iwan 
2026 mt., Howerla 2058 mt., Pietrosz 2022), Gorga- 
ny (Chomiak, Sennik, Doboczanka, Sewola, Wysoka, 
Grofa, Mizuńka, Magra), Pikul (1405 mt.), Halicz, 
nadto jazda czółnami bukowińską Złotą Bystrzycą, Cze- 
remaszóm i Dunajcem przez Pieniny. Wycieczka przej- 
dzie przes szereg miejacowośńci kąpielowych i klimaty- 
cznych, Jak: Dorna Watra, Suligol, Rorsabanya, Bor- 
kat, Żabie, Worochta, Tuchla, Ławoczne, Iżok, Kry- 
nica, Rymanów, Iwonicz, Szczawnica i Czoreztyn. Ucze- 
stolicy wycieczki wyruszą ze Lwow 20 lipca o gadz. 
wpół do 1l-tej wieczór do Dornej Watry; przybycie 
do Zakopanego około 15 alerpnia. W wycieczce mogą 
brać udział także nieakademicy i nleczłonkowie za zło- 
żeniem adpowieduiej opłaty ma rzecz Klnbu Tar. Ko- 
azta wyniosą około 1 złr. dziennie, nie licząc podróży 
koleją. Informacje | zgłoazenia do 15 lipca pod adre- 
sew: Klab Turystyczny Ak. Zw. Sp. Lwów Glg- 
boka 1. 

Z sali sądowej. Rozprawa przeciw Arnoldowi 
Schulli, maazyniście kolei półoocnej, oakarżonenu o 
spowodowania nieszczęśliwego wypadku w dnin 20 
maja z. r. skończyła się wyroklem, uwalninjącym 
oskarżonego od winy i kary. 

Tężec Onegdaj przywieziono do Krakowa do azpi- 


, tala ów. Ludwika JOletnią córkę ogrodnika z Barcie, 


chorą na tężec. Chorobę tą, nader niebezpieczną | za- 
raźliwą, wywołoją bakterye, gniażdłące sią w ziemi 
ogrodowej i w roli, a doatawazy się przez jakąś ran- 
kę do krwi, powodoją paraliż atosn pacieizowego, tak, 
że chory, będąc zupełnie przytomnym, nie może ro- 


którym miałem co jeść, eo włożyć na siebie 1 mo- 
głem się uczyć. 

Znaleźli się dobrzy ludeie, którzy mi ułatwili 
wstęp na uniwersytet. Jakte byłem dumy, jaki 
szczęśliwy, gdy posiadłem możność dalszego kształ- 
cenia się. Lecz po wybuchu pierwszej radości 
przyseła chwila zastanowienia. Z czego żyć? Wów- 
czas mój były dyrektor zaproponował mi na mie- 
siące letnie posadę w domu pewnego obywatela 
ziemskiego, gdzie za lekcye z czterema chłopcami 
mogłem otrzymać dwieście koron. Z entuzynzmem 
przyjąłem propozycyę, umożliwiającą mój wyjazd 
jesienią na uniwersytet Upsalaki. Zajęcia było du- 
żo, lecz rodzina, w której przebywałem, przyjęła 
mnie życzliwie, a okolica była prześliczna. Nic 
nie mąciłoby mej radości, gdyby nie rosłączenie 
z matką. Dotychczas nie rozstawaliśmy się ani na 
jeden dzień, a chęć ujrzenia jej budziła się we 
mnie chwilami s taką siłą, iż musiałem nżywać 
całej siły woli, by nie rzncić wszystkiego i nie 
pojechać do niej. 

Chlebodawca mój był człowiekiem bardzo bo- 
gatym i] zajmował wybitne stanowisko; zarówno 
on, jak i jego żona mieli rozległe stosunki i bar- 
dzo często gościli w swoim domu znajomych ze 
Sztokholmu. Sniadania, obiady, pikniki następo- 
wały jedne po drugieh, a gdy przyszedł sezon po- 
lowań, rozpaczęly się sznmne wyprawy myśliw- 
skie, na których częściej rozlegało się streelanie 
korków, niż wystrzały z broni. 

Pewnego dnia letniego, siedemnastego lipca — 
nigdy daty tej nie zapomnę — baron wydawał 
wielki obiad. Do stołn siadło trzydzieści osób, 
przeważilie mężceyen; nastrój był więcej niż we- 
soły. 
Po uyaluym dniu wieczornym przyszła burza, 


szyć clałem. Nadto sprowadzają ona groźne skutki za- 
każenia krwi. Chora, przywieziona onegdaj do Krako- 
Wa, nazwiskiem Marya Czosnek, stąpiła prawdepodo- 
bnie na jakąś na ziemi leżącą skorupę | akaleczyła 
nogę, rany nia opatrzyła I dozwoliła rozróść aig bak- 
teryom. Stan chorej budzł poważne bawy. 

Obłąkany na ulicy. Wczoraj jakiś myżezyzna, 
niewiadomego na razie nazwiska, dostał uapadn ustre- 
go szałn, zdar? ze alebie ubranie i gani? pa ulicy war- 
szawskiej, wreszcie ua mostku kolejowym nsiadł ua 
krawędzi i wydawał dzikie okrzyki. Pulicyi ndało się 
opanować szaleńca i odstawić go do zakłudn św. 
Alberta, 

Ospa pod Krakowem. Za rogatką przy ul. Czar- 
nowiejskiej |. 16, zachorowało ciężko  -miesię zne 
dziecko pieknrza Kurkiewicza. — Zawezwani lekarza 
atwlerdzili u niemowlęcia wypadek oany prawdziwej 
(variola vera). Pogotowie ratunkowe przy zachuwa- 
nin wszelkiej ostrożności odwiozło dziecko w wozie ża- 
kaźnym do szpitala áw. Łazarza. — Starostwo, celem 
zmpobieżenia rozwłeczenia tej zaraźliwej choruby, za- 
rządziło odpowiednie środki ostrożneści. Przy dowu 
zakaźnym postawio.o posterunek żandarmeryi, aby 
przeszkodzić sąsiadom w komnnikowanin aię z będzcy 
mi w kontumacyj. 

Ładny mężulek. Szewc z Dębuik, uiejaki Antoni 
S. urządził sobie unegdaj „blanmontag". Pił więc 
przez cały dzleń i dopiero wieczór powrórił do domn, 
Wódka go „paskudnie rozebrała*, wpadl w zły lnnor 
i kaza} synowi poszukać dwóch guldenów, które, jnk 
twierdził, miał w kieszeni. Synek uslnehał, ale w ża 
dnej kieszeni pieniędzy nie znalazł, więc r.zgniewany 
azewiec, przekonany, że żona zabrała mn p eniądze, 
zaczął alg z nią kłócić, wreszcie porwał saluterkę | cl- 
anął nią kobiecie w twarz. Piedaczka zalała alg krwią 
jeden z synów zaprowadził ją na stacyg ratnnkową, 
gdzie ją opatrzono 

Mill przyjaciele. Stanisław Wodecki i Jan Ja- 
błoński, dwaj serdeczni przyjaciele, popijali razem 
w jednej z kawiarń podgórskich. Łączyła ich zażyła 
przyjaźń i ani przypuszczali obydwaj, że kiedy staną 
stę wrogami. Zaczęli jednak rozmawiać o kobiet:ch i 
nl stąd ni zowąd przyszło między nimi do kłótni, któ- 
ra się wkrótce zamieniła w zasiętą bójkę, Podczas bi- 
tkl Wodecki wyjął róż i ugodził wim Jabłuńskiegu 
kilka razy w głową, tak, że biedak padł nieprzyto 
mny ua ziemię. Opatrzył go zawezwany natychilast 
dr Goldberger. Wodecki został aresztowany i odata- 
włony do sądn. 

Kawiarniany złodziej. Do kawiarni Katarzyny 
Maśnickiej przy mlicy Wawrzyńca przyszedł wczoraj 
murarz z Ladwinowa Wincenty Dudziak. Kazał sobia 
przynieść czarnej kawy i butelkę piwa i popijając je, 
zasnął. Kiedy tak spał przy stole, przyniadi wię doń 
znany złodziej, Izrael Salzer vel Śpilllng i wyjął ma 
z kieszeni kamizelki srebrny zegarek, a za spodni pu- 
gllare ze 40 koronami, pieniądze zabral, pugilarea 
włożył mu « powrotem do kieszeni, zapłacił za nie- 
ga, co się nałażało i wyniósł aig. LDndziak, przabn- 
dziwszy się, wszczął alarm, że został okradziony i do- 
niósł o tem podgórskiej ekapozytarze policyi, ktora 
Śnlzera aresztowała, Pieniędzy jednak już przy nim 
nie znaleziono. 

Opera warszawska. Z Warszawy piszą: Za kil- 
ka doi upływa termin wnoszenia ofert o objęcie im- 
prezy operowej w Warszawie. Zdaja uig, że magistrat 


polał się deszcz. Posłnżyło to za pozór do wzlę- 
cla wa karty. Grana w winta i ecarte  Przechó- 
dziłem od stołu do stołu, przeglądając się obcej 
mi zabawie; dotychczaa znałem bowiem tylko pa- 
syanse mej matki, które notabene nigdy nla wy- 
chodziły. 

Stałem właśnie prey jednym ze stolików, £ eja- 
kawością śledząc za przebiegiem gry, gdy wszedł 
lokaj | podał mi list od matki. Szybko oddaliłem 
się da awega pokoju i rzuciłem się na list; ma- 
tka donosiła mi, że od miesiąca jest ciężko cho- 
ra; aż do dnia delsiejszego nie pisała mi o tem, 
by mnie nia niepokoić, teraz jednak nie pozostaje 
jej nic innego, jak zawezwać mej pomocy. Srodki 
wyczerpały się, pieniędzy na leceenie się niema, 
gdyż ed dwóch miesięcy nie była zdolna na sie- 
ble pracować; gospodare wyrzuca ją z mieszka- 
nia; sprzedała wszystko, co się dało. Prosi więć, 
bym wziął dla niej od barona pewną niewielką 
kwotę na rachunek mego wynagrodzenia, Była 
w rozpaczy, że jest zmuszona użyć tego ostate- 
eznego środka, który nniemożliwiał mój wyjazd 
da Upsali, błagała mię o przebaczenie, preyrza- 
kając, iż jak tylka wróci jej zdrowie, będzie pra- 
cowała bez wytchnienia, byle zwrócić dług, n mnie 
zaciągnięty. 

List ten spadł na mnie jak grom. Dzisiaj, do- 
póki są goście, nie można rozmówić się s baro- 
nem, trzeba czekać dnia jutrzejszego i znaleźć ato- 
sowną chnilę jeszcze do odejście poczty sztok- 
holmekiej. Pragnąc się nieco uspokoić zszedłem 
ua dól i powróciłem do salono. Jeden za stoli- 
ków, sa którym gral major i jakiś bajecznie bo- 
gaty bankier, otoczony był wieńcem ciekawych, 
Bankier był zapamiętałym amatorem écarté i prey 
tej grze mógł spędzać całe nace. 


C. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2, 


handel przyborów do szycia, haftu, krawicczyzny inajwiększy 


w Krakowie skład zabawek. 
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warszawski utrzyma sig przy konkureneyi, tem bar- ] żniw (aż do dni 14) otrzymywać mogą jedynie 


dziej, że w niedalekiej przyszłości nczekiwnna jest n- | 
miaatowienia teatrów warazawskieli. 

Wogóle wpłynęły dotychczas cztery oferty. Pierw- 
arg wulóał włoski imprasario Pezzali, nie ma jednak 
Żadnych szana, gdyż publiezność chce mię jnż Taz n- 
wolnić od Włochów. 

Drogą oferte wnłosla Filharmonia warazawaka, 
która upatrzyla sohia za-režysera p. Ubodakawskiego. 
Oferta ta o tyle fast niebezpieczną, ża w rękach Fil- 
harmonii zmonopolizowanoby wszystkie prawie wokal- | 
mo-mazyczne produkcye, coby nie było pożądanem ani 
dla artystów ani dla sztuki. | 

Ostatnią wreazcie ofertę wniosła p. Łubkowska, b. | 
śpiewaczka, obywatelka z gub. kijowskiej, która obec- | 
nie prowadzi imprezę w Odessie. P. Łubkowska po- 
siada znaczny majątek i zamierza w razie otrzyma- 
nia imprezy położyć naciak na przedstawienia opery 
pałakiej. 

Prasa żąda sosznie, uby w najbliższej przyszłości 
śpiewano na scenie warszawskiej tylko po polsku. 

Aresztowanie niehazplecznega ptaszka. 1nape- 
ktomwi pan Hr. Karczow! powiadło się wczoraj zaare- 
aztować na Stradomin Antoniego Kinielewakiega, zoa- 
nega dobrze policyi włamywacza, który dapiero co u- 
kuńczył odaiadywanie 8-letniej kary na Wiśniezu. U 
Kiuielawakiego znaleziono cały rymsztnnek złodziejski 
wytryeliów, obcąg | dłut, świece i zapałki. Niebezpie- 
czny ptaszek bri} niewątpliwie udział w ostatnich wy- 
padksch włamania, Jukie zdarzyły slę w Krakowie. 

Smlarć żałnierzy w Wiśle. Przy ćwiczeniach 
plywsekich z końmi artyleryi polnej na „Starem WI- 
śliakn* plęcin żołnierzy poczęło tonąć. Uratowana trzech, 
dwu utonęła. Dziwny zalata brak dozoru panować 
mnsi przy tych ówlczeniach, akoro taki wypxdok był 
możliwy ! 


Rzekoma katastrofa pod Proskurowem. 

W Krakowie rozeszły się wczoraj alarmujące 
pogłoski o wielkim wypadku kolejowym pod Pro- 
akurowem. Pogłoski były nieozasadnione. 

Z Peterhurga telegrafują: Wczorej w nocy 
w pociągn osobowym Nr. 5, jadącym w kierunku 
da Wołoczysk w odległości 30 wiorst od Bogda- 
nowca, wykolelła się i duznała nsskadzefńi lokoma- 
tywa i cztery wagony. Ofiar w ludziach nie było. 
Przyczyna wykolejenia jeszcza niesnana. 

Repertuar temtru miejskiego w Krakawie. 

Czwartek: „Mignon”. 

Piątek; „Wesoła wdówka”. 

Nobata: „Wosoła wdówka“. 

Niedziela: „(powieści Hoffmana”. 

Pouiedziałek. „Weaoła wdówka”. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie wtorkowe, 

Na wtorkowem posiedzeniu Irby poslów tu- 
Czyła się naprzód dnlasa dyskusya nad wnioskiem 
uagłym w uprawie przyznawania urlopów żołnie- 
rz0m na czas żniw. 

Minister obrony krajowej zbrojmistrz Łatscher 
aaunaczył przedewszystkiem, że urlopy na czas 


Tego wieczora szczęście dopisywało mu jak ni- 
gdy. Grano po pięćdziesiąt koron partyę, a przy 
szczęśliwym graczu leżały stosy asygnat pięćdzie- 
alęcio 1 stokoronowych. 

Przyłączyłem się do grapy ciekawych i naras 
enalasłem się tnż obok bankiera. Roegrywala się 
jakaś wysoka partya, zainteresowanie patrzących 
wzrastało z każdą chwilą, ktoś nawet, chcąc le- 
piej zobaczyć, oparł rękę na stole, zrencając prey- 
padkiem jeden z papierków stnkoronowych. W tej 
chwili stała się ze mną Coś, z czego dotychczas 
nie mogą jasno zdać aubie sprawy. Machinalnie 
nastąpiłem nogą na asygnatę. Myśl o chorej matce 
leżała mi na sercu okropnym ciężarem, a tu pod 
stopą, leżała pomoc, zhawienie.. Już nie trzeba 
było odkładać wyjazdu na nniwersytet.. Cóż dla 
takiego milionera stanowiło sto koron? Nie wie- 
dział pewnie nawet dobrze, ile jest naprawdę wy- 
grany. Myśli ta jak huragan praeleciały mi pod 
caaszką. Za chwilę byłem w swoim pokoju £ a- 
sygnatą w rękn. Nazajutrz wysłałem matce pie- 
niądza... 

. P . 

Doktor skończył. W pokoja zapanowało gło- 
che milczenie. Wreszcie konan! przerwał je, zwra- 
tając się do sędziego e jakiemś blahem pytaniem. 
Jakby nie widząc obecności doktora, dwaj przy- 
jasiele przez chwilę rozmawiali o rzeczach oboję- 
tnych, nie mających najmniejszego związku e do- 
piero co posłyszaną hlstoryą. Poasiedeieli jeszcze 
esas jakiś, poczem powstali, mówiąc, że mają 
jeszcze interesa na mieście. Żepnająć przyjaciół, 
lekarz poczuł, że uścisk ich dłoni był więcej niż 
chłodny | zrozumiał, j4 dzisiejszego wieczoru na 
zawsze strącił ich seacunek. 


w 


Znakomite śniadania, 
podwieczorki i kolacye 


krewni rolników, dla pracy na własnej ziemi, o 
ile stosnnki w armil na ta pozwalają i że w ta- 
kich wypadkach uprawnionym Żżyczeniom £ pewno- 
seig a dia możności czyni się zadość. Także i ko- 
mendantam armii przyzrano prawo udzielania kró- 
tkich urlopów żalnierzom w wypadkach, godnych 
uszględnienia Ze wzgledu na to, że €o do pro- 
gramu ksetalcenia wojska na rok 1907 jnż wsze]- 


| kie zarządzenia wydane, ubolewa zarząd wojsko- 


wy, że nie może wyjść poza ramy zaenaczonych 
koncesyj i wnioskiem tym na rok obecny bliżej 
cujmować się nie może; jednakże nie zaniedba spo- 
sobności, by e ministrem wojny na padstawie te- 
gorocznych doświadczeń wynaleźć lepszy sposób 
urlapowania w czasie żniw. 

Poset Kozłowski stwierdza, że zarząd woj- 
skowy uczynił przynajmniej nieśmiałą próbę urlo- 
powania. Na przyszłość mowca prosi, by we wszy- 
stkich korpusach prośby ojców rolników o urlopo- 
wanie ich synów załatwiano pomyślnie, że rolni- 
ctwa z powodu wydatków na siłę zbrojną pań- 
stwa ponasi wielkie ciężary. Przy asenterowaniu 
odbiera się rolnietwu najzdolniejsza do pracy siły, 
wskutek czego rolnictwo w czasie usjważniejszych 
prze, podczas manewrów, doznaje zastoju. Szkód 
nie wynagradza się w dostateczny sposób 

Wreszcie p. Markow (moskalofil) utrzymuje, 
że jako reprezentant stronnictwa narodowo rosyj 
skiego w (żelicyi, które zyskało 900.0000 głosów, 
miał prawa przemawiać po rosyjeku w [eble. 
(Inni Rusini protestują). 

Nagłość wniosku w głosowaniu odrzucono 

Następnie Izba przystąpiła do pierwszego Czy- 
tanla prowizoryum budżetowego. 

Hr. Starnberg zaznacza, że mowa tronowa 
ze swemi obietnicami bez miary jest jeneralną 
spowiedzią z tego, co w ubiegłych dziesiątkach 
lat na polu socyalnego i ekonomicznego życia za- 
miedbana 1 w czem rawlniono. Mowca wskazuje 
na konieczność stworzenia, przy przeprowadzeniu 
reformy regulaminowej lzby, także straży parla- 
mentarnej. Następnie, tajmując się kwestyą wẹ- 
gierską, podkreśla hr. Sternberg, że śmiały język 
w mowie tronowej w tej kwesty? stoi w sprzeczno- 
ści z faktami. Faktycznie Anstryą rządzi rząd 
węgierski; w kwesty! narodowej jedynem wyj- 
śclem jest równouprawnienie wszystkich narodo- 
wości. 

Pos. Sehópfer polemizuje z wywodami s80- 
cyalistów, których postępowanie w parlamen- 
sle wywołuje oburzenie wśród lndności. Mowca, 
omawiając kwestyę węgierską, oświadczył, że deie- 
kl gospodarce węgierskiej niedalekim jest czas u- 
rzeczywistnienia się idei jednolitej monarchii au- 
stryackiej. 

Pos. Olaśnieki (Rusin Ukrainiec) oświadeea, 
że naród ruski wita nową Isbę w nadziei, iż ona 
będzie febą równych praw dla wszyatkich ludów. 
Mowca zgadza się z zapowiedzanemi w mowie tro- 
nowej reformami socyalnemi, nie widei jednakże 
w niej ważnych. zwłaszcza dla ludności ruskiej, 
reform agrarnych. Brak również w mowie trono- 
wej kwestyi zmiany ordynacyi wyborczej sejmowej, 
w którejto sprawie mowca zapowiada wnioski kln- 
bu ruskiego. Rozwiązanie kwestyi narodowej może 
nastąpić jedynie w drodze sprawiedliwego ustawo- 
dawstwa, przy czynnym współudziale rządu. Ru- 
sini przyenają się do jedności narodowej z 30-mi- 
lionowym ruskim ukraińskim ludem, którego prze- 
ważna część w południowej Rosyi ostatnimi laty 
powstała do nowego życia i w bliższe weszła ato- 
sunki do swych rodaków w Galicyi i na Bukowi- 
nie. Jako wielki naród kulturny mamy prawo spo- 
glądać z nadzieją w polityczną przyszłość i nigdy 
nie zrezygnujemy z politycznej i narodowej sa- 
modstelności w granicach Anstryi. 

Mowca żali się na rzekome przekroczenie kom- 
petencyi przez Sejm galicyjski na niekorzyść Ro- 
sinów. Przytacza życzenia Rusinów na polu szkol- 
nittwa ludowego i średniego, żądania w sprawie 
ruskiego języka w urzędzie i stworzenia ruskiego 
untwersytetu we Lwowie. Zwraca się przeciw "ze- 
komo przez Sejm galicyjski stworzonym ustawom 
wyjątkewym w sprawie ruskiego języka w urzędsie 
1 włości rentowych. Zastrzega się przeciw wszel- 
kiemu rozszerzaniu autonomii krajowej. Rnaini swe 
stanowisko wabec rządu czynią sawisłem od wy- 
pełnienia ich żądań i głosować będą przeciw pro- 
wizoryum bndżetewemu 

Posiedzenie środowe. 

Wladań. Po odczytania wniosków i interpela- 
cyj nastąpiły dalsze roxjrawy nad prowizorynm 
hndżetowem. 

Poseł Stoelzl (nar. niem.) oświadcza, że je- 
go stronnictwo głosować będzie za przedłożeniem. 

Poseł Adler podnosi, że cała konatalacya 
atrannictw w Izbie dokonaną została przeciw s0- 
cyalistom. Ale te związki faktyeznie wewnętrznie 
nie są jednolite, gdy chodzi o sprzeczna interesa 
akonamiczne. Mowca występuje nastepnie przeciw 
stronnietwu ehrżeścijańsko-apołecznemu, które dziś 
faktycznie rządzi; z tego powodu sotyaliści ty- 
wią wielką nieufność. Omawiając mowę tronową, 
zaznacza dr Adler, że wszystkie zapowiedziane re- 


formy radby już zobaczyć. Mowca ubolewa, że 
prezydent ministrów nie w Izbie nie wapo- 
mniał o ubezpieczeniu robotników. — 
Co do reformy regulaminu oświadcza, że socyali- 
ści zdecydowani są agodzić stę na reformę takiego 
regulaminu, który wzmocni wolę reprazentacyl 
ludowej 1 reprezentantów ludowych w sposób nie- 
dwnznsczny. Ale jeżeliby reforma regulaminu mia- 
ła inne cele na oku, aniżeli uczynienie Isby zdol- 
ną do pracy, jeżeliby miało powstać narzędzia, 
aby parlament dostał się w zależność jednej par- 
tyi wpływowej lab gdyby celem hyło rmnuazenie 
parlamentu do poddania się jakimś konatelacyom 
politycznym, to nigdy taka reforma regulaminu 
nia zastanie przeprowadzoną. (Oklaski). 

Poseł Adler podnosił w dalszym ciągu swej 
mowy konieczność rozszerzenia prawa koali- 
cyjnego robotników, reformy sanitar- 
nej, odłączenia zarządu sanitarnego 
od reszty administracyi. Socyaliści goto- 
wi są do współdziałania w pracach pozytywnych. 
Są oni za progresywnym podatkiem ma- 
jątkowym i spadkowym oraz zs spra- 
wiedliwem rozwiązaniem kwestyi na- 
rodowaściowej, przy utnaniu praw każdej 
narodowości. Demokratyzacya jest konieczną także 
w interesie rozwiązania kwestyi narodowej. Kwe- 
stya języka musi być rozwiązaną praktycznie, a 
zdolność do pracy parlamentn nie powinna nie na 
tem ucierpieć. — W końcu omawiał mówca spra- 
wy ugudowa i wyraził obawę, że interesy Austryi 
będą podporządkowane interesom monarchii. Wę- 
grzy chcą uzyskać najkorzyatniejszą dla siebie n- 
godę, aby przez to obejść konieczność reformy 
wyborczej. — Socyalści jednakże są za demokra- 
tyzacyą Węgier zarówno ze względu na solidar- 
ność wszystkich ludów, jak na to, że tylko de- 
mokratyczne Węgry mogą być dobrym sąsiadem 
Auetryi. 

Mowca zakończył zapewnieniem, że socyaliści 
mimo wszelkich dążności izolowania ich będą pil- 
nie i nieoglądając się na nic pracowali w intere- 
sle klasy robotniczej. 

Pos. Silberer wyraża radość z powodu, że 
mleszczańskie stronnictwa niemieckie połączyły 
się przeciw socyalistom. Mowca spodziewa się, 
że | w przyszłości tak hędzie. Omawia stosunki 
slużby państwowej | urzędników na upaństwowio- 
nej kolel północnej. Wyraża życzenie gruntownej 
reformy ustawodawstwa podatkowego. W końcu 
występował mowca przeciw podwyższeniu opłat 
telefonicznych i pocstowych. 


Telegramy „Nowin*. 


Strejk robotników miejskich wa Lwowie. 

Lwów. Strejk robotników miejskich zakończył 
się. Robotnicy uzyskali podwyższenie płacy o 10 
proc. i opłatę kasy chorych. 

Zjazd Kółek rolniczych. 

Lwów. Na Zjazd Kółek rolniczych nadeszły te- 
legramy gratulacyjne od centralnego Towarzystwa 
Rolniesego w Królestwie polskiem, od centralnego 
zarządu Kółek Rolniczych w Królestwie polskiem, 
od Towarzystwa Oświaty ludowej w Krakowie 
i od studentów techniki na Pradze. Zarządowi 
głównemu udzielono absolutoryum za rok 1906. 
Przedmiotem dyskusył był wygłoszony przez dra 
Grabskiego referat o zadaniach Kółek rolniesych 
wobec dzisiejszego stanu rolnictwa. Wieczorem 
zwiedzili delegaci wystawę przyrodniczo - hygie- 
niczną. 

Tkacze morawacy. 

Berna marawakle. Fabrykanci tkaccy ogłosili 
odezwę do robotników, w której wskazują na to, 
że ze względu na daleke idące żądania robotni- 
ków, fabryki chcą wejść w rokowania wprost g ro- 
botnikami. Rokowania mają się rozpocząć dnia 11 
lipca, pod warunkiem, że praca wa wszystkich fa- 
brykach utreymaną będzie w calej rozciągłości. 

2 Czarnogóry. 

Catynla. Rząd rozwiązał skupczynę i naznaczył 
nowa wybory na 31 października. Krok swój mo- 
tywuje rząd tem, że usposobienie większości skup- 
czyny nie dawało rękojmi spokojnych obrad. 

Katastrofa w teatrze. 

Marsylla. „Echo de Chine” donosi, że w te- 
atrze w Sankong, koło Kantonu, wybuchł pożar 
w teatrze podczas przedstawienia. Pięćset osób 
znalasło śmierć w płomieniach. Kilkaset osób 
ciężko zranionych. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Telegramy „Nowin“. 
Rapresya w Królestwie. 
Warszawa. Trzynastu sędziów gminnych z okrę- 
gu płockiego otrzymało dymisyę za wysłanie pro- 
śby do ministra o pozwolenie składania przysięgi 
w języku polskim. 
Prawdziwie ruaki gubernator ! 
Beriln. Były generał-gubernator Turkiestanu 


w mleczarniach E. Dobrzyńskiej 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plac WW. Świętych 9 i 10. 
w Aakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (obok Biskupiego Palici), 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


Kraków, Floryańska L. 36, I, p. 
pod firmą e 


Szaniawski, który na polecenie rządu rosyjakiego 
miał udać się do Francyi, został tutaj zasądzony 
na trzy tygodnie więzienia, ponieważ w przedziale 
kolei miejskiej dopnścił się niemoralnega zamachu 
przeciwko pewnej młodej damie. 

Car podróżuja. 

Berlin. Słychać, że car w ostatnich dniach 
sierpnia, lub z początkiem września, przybędzie 
w odwiedsiny do księcia heskiego do Darmatatu 
1 zamieszka w jego pałacu. 

Darmatadi. O odwiedzinach cara Mikołaja na 
dworze tntejszym, o ctem doniosły dzienniki ber- 
lińskie, nie tutaj niewiadomo. 


Wojna amerykańsko-japońska ? 


Waszyngton. Koła rządowe Stanów Zjednoczo- 
nych są zdania, iż w najbliższym czasie przyjdzie 
do starcia z Japonią na tle otwarcia Chin dla 
handlu. Z tego też powodu Stany Zjednoczone sę 
za wzmocnieniem swego stanowiska na Oceania 
Cichym. Tem tłomaczą ostatnia ubrojenia morskia 
Stanów Zjednoczonych i wysłanie eskadry. 

W kołach oficerów marynarki Stanów Zjedno- 
czonych uważają konflikt zbrojny z laponią za nie- 
unikniony. „New Jork Herald“ zapowiada wybuch 
wojny na najbliższe tygodnie. Zdaniem tego piama, 
Ameryka posiada dowody, że Japonia od dawna 
przygotowaje się do zbrojnega wyatąpienia prze- 
ciw niej. Ameryka też uprzedzić muai Japonią. 

Japonia przed rokiem poczyniła wielkie mamó- 
wienia dział okrętowych u Kruppa. 

Znamienny jeat fakt, że rozeszła się nawet po- 
głoska (ale fałszywa!) o odwołaniu ambasadora ja- 
pońskiego z Waszyngtonu. 


Rozmaitości. 


Salanawe wozy tramwajowa. Z Wiednia dono- 
azą: Puszczono tn przed kilku dniami w rach plerw- 
sza wagony salonowa miejskiej kolei elektrycznej, ma- 
jące mutyé nie ogólnym celom komnnikacyl tramwa- 
Jowej, lecz tylko dla tnrystów, pragnących atosunko- 
wo jak najtańszym kosztem zwiedzić wazystkie archl- 
tektoniczna osobliwości Wiednia i odbyć wycleczki do 
miejsc najbardziej godnych widzenia, jak na Kahlen- 
berg, da Schoanbrunan lub Nnasdorfn. O godzinie 10 
rano wyrnsza taki wagon salonowy g placu Nauar- 
Markt koło kościoła 00. Kapncynów i jadzie koło O- 
pery, przez całą Ringatranse, Franz Josefa Qaai, w 
kleronku wakazanym. Koło niektórych gmachów, jak 
np. muzeów cosarakich, Hurqteatra, parlamentu, onj- 
warzytatu i innych, zatrzymoje sig wagon i podróżni 
mogą wysiąść i obejrzeć dany gmach, przyczem obja- 
śnień udziela im znajdujący sią w każdym wagonie 
przewodnik, władający oprócz niemieckiego, także jesz- 
cze językiem francnakim lub angielakim. 

Wnętrze wagonu nřządzone joat z wazelkim mo- 
żliwym komtortem : podłoga wysłana dywanami, fatelo 
plnszówe z wygodnemi oparciami, a przed nimi ru- 
chome stollezki, na nich zaś broszury ilustrowane z o- 
plsami Wiednia; przestrzenie wolne między drzwiami 
a oknem i u stropn wypełnione eleganckiemi malowi- 
dłami, przedatawiającemi również widoki Wiednia, ną 
wreszcie lustra, karafka z wodą | szklanki. Wagon 
podzjelony Jest na dwa sałoniki, jeden dla palących, 
a drugi dla niepalących. Opłata za jedną turg, a więc 
albo do Schuenbrunnn, alba na Kahlenberg, albo do 
Nosadorfu, kosztuje trzy korony od osoby, czas jazdy 
zań, tudzież zwiedzania po drodze rozmaitych osobli- 
wości trwa około oámin godzin, gdyż wyruszywazy że 
utacyj początkowej o godzinie 10 rano, powraca do 
niej wagon salonówy dopiero około godziny 6 wieczo- 
rem. W niedziela i święta nie kursują wozy salonowe 
ze względn na zwiększony rach mliczny, Inicyatywą 
do zaprowadzenia taj nowości, która przyczynić mię 
może niemało do zwiększenia rucha turystycznego wa 
Wiednin, dał burmistrz dr Lueger. 


ZIZI 


Jaka będzie pagoda we czwartek? 

Prognoza wiedańskiej stacyi meleraologicznaj : 
Galicya zachodnia: Miejscami pochmarno, mierne 
wiatry, temperatura się podnosi i nastąpi wypo- 
godzenie. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nle hlerza odpowiedzialności. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętre, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B 


Dr. WILHELM ZATHEY 
po kilkuletnich studysch w szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinie i Paryżu ardynuja w cho- 
robach wewnętrznych i nerwowych w Krynicy 
Willa Ułana. 


W KRAKOWIE. 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pekoi, oraz przyjmuje wszelki roboty dekoracyjna į tapicerskie po canach możliwie niskich, 


HANDEL | RESTAUAACYA 
ST. MIĘTUSA 
Kraków, ul. Szpitalna 19 
polaca objady z 4 dań 
po Koron 1.40 
Dale il. zo lipca 1907 raku 
Rosół z grysikiem x 

Zupa PRE 


Netuka mięsa, sos vabalowy 
Jajka na bulionie 


getafuda z makaronem Najnowsza książeczka 


Kraków, Zwierzyna 
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w KRAKOWIE, wnego bardzo praktyczne do użytkn Á 
ulica Sławkowska, |. 10, (naprzeciw Grand Hotelu). Ceny bardzo przystępne. 


Mastek oielęcy za śliwkami zaj 2 
Kotlst ARENY de nabożeństwa l BAZAR KRAKOWSKI. ulica Szew a 1 
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Lakal otwarty da gedz, 2 w aoCy. 
Qabinety do dyspozycyi. 
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Posy, nkiwane. 


Potrzebny gag | mę Oka i Bywa. 


fatynowamy rzetelny i pracowity, | Ze atarych ksiąg oraz z myśli winanej 


karbowy, ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 


do więkazego majątka  ciemakii 
Pierwszeńatwo mają kawaterzy. er. 
ty na mes mdwokata Dr. K. Nowa- 

tnego w Nowym Targu. 789 


„mEEKO BAŃOgy ma www ti 
patrzebaję seca 37 


wi 


wozych. Płaca według zdolności i paj Na po 


rozumienia ię. Oferty z załączeniem | Najnowszy katalog nak lawy 
W CNA Zygmant|przesyła się każdemu bezpłatnie i 


Popper w Bochni. Te 


i ti in 
Dyestów romance aurra | m0 


Lwów, Podwale 7. 744 


zaraz do aklepu na 
Potrzebna tac aa ms 
ma od lat 14 do 15, nmiejąca czytać, 
piaać i dobrre rachować Padgóraa, | . 
Lwawaka 27. 143 


praktyka j 


iarsa 4.4 oe Karela Orieokie- 
gt, w Krakowie, ul. Garbarska it. 
10 


e — rom 
Do wydzierżawienia. 


Handel korzemy 


wyszynk wina, ka- 
wiarnia oraz trafika 


x kompletnem urządzeniem i 
mieszkaniem dla dzierżawcy, 


jat na przedmieściu Krako- 
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= Wspłtajny niaar kraj 


ukazała się nakładem 


FGARNI KATOLICKIEJ MAGAZYN OBUWIA 


przy ulley Szewakiej I 2. 
pod firmą 


|BAZAR KRAKOWSKI, 


F, ŁODZINSKIEGO 
poleca Naan. P. T, Publiczności 
wielki wybór obuwia amerykań- 
skiege oraz własnego wyrobu 
męskiego, damskiego 1 dziecinnego odznaczającego się | 
trwałością, najnowszym fasonem i umlarkowanemi | 
cenami, | 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia slę w jaknajkrótszyjm 
| czasie, podług nadesłanej miary lub starego burlku. 
Filia: Suklannice (Hala) L. 12, 
6% Pracownia; ul. Wygoda L. 5. 
F, Łodziaski. 


BAZARA KRAKOWSKI. ullca Szewska | 2. 


W KRAKOWIE 
áw. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 
pod tytnłem 


PIERWSZA GALICYJSKA 


FABRYKA PLÓCIEN NIEPRZEMAKALNYCH 


JAN BIENIEK i SPÓŁKA Ma 
w Hrakowie, ulica Floryańska l. 43, 
poleca wyroby swej fabryki a mianowicie 


zebrane modlitwy przez 


hr. Szeptycką. 


Tymers Ton "XSMOXVHM UVZYg 


BAZAR KRAKOWSKI, siea Szówska E2 


e, cena $, $, 4, A. U, 7 I 10 nieprzemakalne namioty, celty, pawilony ogro- 


rto należy dołączyć 40 izy 


franco. 346 


Założona w roku 1867 


pabrika wyrobów „pełnianych w Ketach 


KRAKOWSKIE F. & E. Zajączek i i Lankosz 
BIURO OGŁOSZEŃ Liliowe mydło mleczne Sukna, Sieraczki, na; fnadniejazo Kamgarny + Karty 


Ti własnego oras oryginalne angielikie 
w Krakowie, Rymek gi. 44, A-B. 
a we Lwowie, nl Jagieliuńwka R, 
dla sprzedaży kartownej i drokiasgowej 


ace, Derki, Fiaa dywanawa, Fianela watąpiona, Wałną 
de watowania | wszełkie Padezewki. 


uraz 
wynajmu mieszkań | sklepów 
Kraków ulica Karmołcka L. 15 | 
poleca do vprzedania: 
Kamienicę pigon w Irędniku 
cnarwonym, uj. Murgensterna, przy 
nuszącą 11%/, czystegu dochodu; ka- 
pitał potrzebny 6000 kvrou. — Wis 
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Na skladzie w renia WÓ lu]. za sztukę wa wszystkich aptekach, 
drugneryach, perfnmaryach, teyzysralach i sładacli mydla. 
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Plaster dla turystów 
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Jan Michalik 
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Zakład kupna i sprzedaży | 
Bronisławy Nawakowej 
w Krakawia mi. ów Kriyża l 16, 
oleca 
mukie garderobę, obrary, porcelany 
itp. Powyższe przedmiaty przyjmuje 
się także w komis. l 


Wydawta: kuypa Grasopafcka. 


Lakiery i Apretnry, do addwieżania i konserwowania wazalakiego 


cmakie. Usernidła du obuwia. — Nzmatki i szczątki specyslne do 
czyszczenia ohawia pastą. Lakiery da kapeluszy słamkowych 


SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia 


MHraków, Mzpitalma 40. 


FILIE: 
Kraków, Katmierz, Wolnica. Sanak, Jagiel., ubuk Kółka rola. 
Jaraslaw, Krakowska 30. 
Taruchrieg, Rynek 
Azaszów, Trzeclego Maja 6 Łażont, Rynek 
Wawy Sącz, Jagielluńwka lasie, Rynek. 475 


uwia. Znakomite wyroby krajawych fabryk „lakra“, 1. Zachar- 
i Sp. i Sian. Hefa“, rownież oryginalne angielskie i fran- 


Magazyn IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


w Mrakowie, przy ul. Grodzkiej 3. 
Próbki na żadania Odwrotnie. na 


eim i Spółka, Kraków, Rynek 37, Linia A-B, 


Redaktar odpowiedsialny Ludwik Seasepodski. 


Tau W. Kormeskiego | K. Wojaara w Kroso 


